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Wolności slow? nie zgnębicie!
Procesy prasowe mnożą się.

Cze: >ć za obronę wolności słowa.
W ARSZAW A. 5. 10. (tel. wł.). Zarząd 

Sjndykatn dziennikarzu warszawskich prze
słał do to w. posła H. Lieberjnana pismo, w 
którem  wdraża mu podziękowanie za świetną

obronę zasady, wolności słowa w mowie wy
głoszonej na plenum Sejmu w dniu 19. wjrze-i 
śnia b. r. iw debacie nad uchyleniem dekretu 
prasow ego.

Więzienie dla redaktorów.
*  W ARSZAW A, 5. 10. (tel. wł.). W  dniu 

dzisiejszym oabyły się trzy rozprawy praso
we przeciw redaktorowi odpowiedzialnemu 
..Robotnika" tow St. Dubois, oskarżonemu o 
obrazę władz na podstawie par. 154. kodeksu 
karnego z czasów (rosyjskich. Sąd dopatrzył 
się obrazy m inistra Romoekiego w treści 
drukowanych w „Robotniku" depesz o u- 
chwałach kolejarzy, krytykujących znane zaj
ście pomiędzy ministrem, a delegacją ZZK., 
i skazał tow. Dubois na 2 miesiące więzienja.

D ruga sprawa toczyła się przed tym  sa

m ym  sądem o komentarz do wyroku sądu 
w Bydgoszczy, skazującego ’ks. Zawadzkiego 
z narodowego kościoła za artykuł o nieistnie
niu szatana. Za tę  sprawę sąd wiytmierzył 
karę ^-miesięcznego w i ̂ cienia.

Treścią trzeciego óskarżenia blyiła skarga 
burm istrza Siedlec-. Burm istrzowi temu „Ro
botnik" zarzucił złe traktowanie robotników  
i nieuznawanie związków1 zawodowych. Tę  
rozprawę postanowiono odroczyć. Przewo
dnicz}'! na tyioh 3 rozprawach sędzia Grzy
bowski.

WitosoHorfancja.
W ARSZAW A. 5 października. (A. W .). 

Półurzędowa „Epoka" zamieszcza pogłoskę, 
jakoby między p W itosem  i p. K orfantym , 
jako leaderem ChD.. nastąpiło porozumienie. 
Porozumienie to miałoby; się rozciągać na 
okres wyborczy, przyCzem W itos miał się 
rzekomo zobowiązać do użycia swych wpły
wów w Prezydjum Sejmu w kierunku nie 
poruszenia przez Sąd marszałkowski zarzu
tów1 wytoczonych p. Korfantemu. Z kół zbli
żonych do Piasta zaprzeczają kategorycznie 
istnieniu podobnego porozumienia.

Dokoła polsko-amerykańskiej pożyczki.
i

WIEDEŃ. 5. paźdz. (A. W .) „N. Fr. Presse“ do
nosi z Nowego Yorku, że na giełdzie now ojorskiej, 
krąży w iadom ość, o  maiąoeni wkrótce nastąpić ko- 
rzystnem sfinalizowaniu -pożyczki amerykańskie) dla 
PoiSki. Spraw ę ewentualnego zastępstwa Ameryki w 
Banku Polskim m iano już załatwić ku obopólnemu 
zadowoleniu. E m isja  rozdzielona ma być sposób 
następujący: Na Amerykę przypadnie 45 milj. doi., na 
An-glję 10, na Francję 10, na Szw ajcarję 10, na Ho- 
landję 5, a 10 na inne państwa. Po tej emisji udzie

lone zostaną Polsce dalsze kredyty na 20 mil. doi. 
przez amerykański Bank Federal Reserw e, przez 
Bank Angielski i 2 inne banki. ,,N. Fr. Presse“ po
daje tę w iadom ość z zastrzeżeniem, wskazując na to, 
że ostateczna decyzja w sprawie pożyczki am ery
kańskiej dla Polski zapadnie dopiero we czwartek.

W ARSZAW A. 5. paźdz. (tel. wł.) Spodziewają się 
powszechnie, że po powrocie prezydenta do W ar
szawy najpóźniej pojutrze zostaną zakończone per
traktacji o  pożyczkę i podpisane zostaną opcje.

m

„Z polską szlachtą -  polski żyd“.
IRAKÓ W . 5. paźdz. (A. W .) „Nowy Dziennik" do

nosi. że przedstawiciele Agurty prowadzą wbrew' 
twierdzeniom posła Hirscnlera w dalszym ciągu roko
w an ia ż przedstawicielami konserwatystów. W iad o
mości tej według „Nowego Dziennika" nie zaprze
cza prezes prawicy narodowej redaktor „Czasu"

Beatipre. W  sferach politycznych uważają całą ak
cję Agudy jako manewr wyborczy, zv rócony przeciw 
sjonistom . Przewodniczący Agudy, jak pisze „Nowy 
Dziennik" przypuszcza, że w ten sposób uda się 
mu utrzymać większą ilość mandatów.

MMSi

Przed unifikacją sądownictwa 
w Polsce.

M kRSZA W A . 5. 10. (tel. wł.). Minister
stwo sprawiedliwości opracowało projekt roz
porządzenia Prezydenta Rzpltej o unifikacji 
sąaownictwh w Polsce. Projekt ten przewi
duje między innemi obieralność sędziów po
koju. oraz istnienie sądów pokoju. Projekt 
ten ustala również pobory sędziów.

Katastrofa autobusowa.
W ARSZAW A. 5. paźdz. (A. W .) W czoraj w ieczo

rem  krążący między W arszaw ą a Radomiem autobus 
pasażerski uległ katastrofie. Znajdując się w drodze 
dó W arszaw y i wioząc 14 podróżnych, autobus ten 
po minięciu Tarczyna ńagle wskutek 'uszkodzenia 
mechanizmu przewrócił się przygniatając piasażerów'. 
9 osób w,raz z szoferem doznało cięższych poraniem

Portugalia w ogniu rewolucji
LONDYN. 5. paźdz. (A. W .) Według w iadom ości 

z Lizbony ortugalja znajduje się znow u w przPede- 
dniu rewolucji. Opozycjoniści chcą obalić prezydenta 
Carnronę i pow ołać na jego m iejsce posła portugal
skiego Garcia Rosada. W ładze wydały zarządzenia 
zapobiegaw cze. I

I W  MEKSYKU BUNT.
NOWY YORK. 5. paźdz. (Pat.) Po 24 godzinach 

bunt w Meksyku zdławiony został żelazną ręką pre
zydenta Callesa. -rPzywódcy, z -generałem Serrano, 
na czele zostali rozstrzelani. W ojska federacyjne o -  
taczaja m iastc Perote, (gdzie —  jak sądzą —  schronił 
się generał Gomez. Upadek miasta oczekiwany jest z 
godziny na goazyrę, ;

Bezpośrednia komunikacja do Rosj! 
sow. otwarta.

STOLPCE. 5. paźdz. (A. W .) Bezpośrednia k o 
munikacja kolejow a uomiędzy Poljską a Zw sow. zo
stała otwarta. Kupno biletów kom unikacji bezpośre
dniej jak  również nadawanie bagażu uskuteczniać 
można w Polsce na stacjach w W arszawie, Wilnie 
Grodnie, Olechnowicach, Stołpcach, Baranowiczach i 
Białymstoku na te-renie zaś państwa sowietów w Mo
skwie, Mińsku i Nieyorełom.

NOWY POSEŁ SOW IECKI W  W ARSZAW IE.
WARSZAWA. 5. paźdz. (tel. wł.) W  piątek lub w 

sobotę, po powrocie prezydenta ze Śląska dokona 
się w W arszawie uroczystość wręczenia listów u- 
Wierzytelniająeych przez nowego przedstawiciela so
wietów w Polsce. Nowy poseł sowiecki zwie się B o- 
gum ołow.

SOW IECKIE MANEWRY.
MOSKWA. 5. paźdz. (A. Wr.) Wielkie manewry 

jesienne, które odbywały się w r. bież w 6-ciu okrę
gach wojskowych Zw. Sow. zostały definitywnie za
kończone. Największą sprawność wykazać miały woj
ska okręgu odeskiego.
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Samo władztwo sprowadza 
nieszczęście powszechne!

Wywiad z tow. postem Drem Lieberm anem.
Tow. poseł dr. Lieberjman. referent na 

plenufn Sejnni spraw. które byIV osią powi
kłań. udzielił następujących inform acji ..Na
przodów i “

— Cziy ostatni akt rządu wobec Sejmu 
odsłania przyłbicę rządu ?

— Niewątpliwie sytuacja zbliża się i 
prze ku zasadniczemu rozwiązaniu. Co do
tąd się wydarzało na terenie konfliktów Sej
m u z rządem, to były gry1 wojenne, a raczej 
hoidki-klocki. jak „wstać — siedzieć", ,,zWo- 
łuję — nie otwieram", „zwotuję od1..." i t. p. 
Wszystko to było przygrywką do zasadńi- 

ezylcłi uderzeń. Zrzucono obecnie maskę i
P R Z EK R EŚ L O N O  B EZ C ER EM O N IA LN IE  

K O N ST Y T U C JĘ.
Pism a p. prem iera do mai*szałka Sejmu 

nie pozostawiają żadnej Wątpliwości
— Jak przedstawia się kWest ;a nieszczęs

nego dekretu prasowego ?
— K onstytucja wprawdzie zupełnie jasno 

i w sposób niewątpliwy dla nikogo ustano
wiła prawo Sejnm do uchylania dekretów. 
rząd1 jednak na to kategorycznie odpowiada, 
że tego przepisu konstytucji nie uznaje i bę
dzie robił swoje. Rząd żacłną m iarą nie chce 
się wyrzec swojego dekretu „prasowego", bo 
jest 011

ZNAKOM ITEM  N ARZĘD ZIEM  U JA R Z 
M IEN IA  O PIN JI P U B L IC Z N E J

przez sknebłowanie wolności słowa i druku. 
Rząd1 tak wielką wagę przywiązuje dó swo
jego instrumentu, ze nie zawahał się wl jego 
obronie jawnie naruszyć konstytucji. W praw  
dzie organy1 rządowe, kupione i niekupione, 
usiłowały zakłamać opinję publiczną i wmó
wić w nią. że rząd nawet pragnie uchylenia 
dekretu prasowego i 'żadnej przeszkód^; tem u  
stawiać nie będzie, a tylko o co innego.m u  
chodzi — wszystko to jednak okazało się 
kłamstwem. Dodać -muszę, że na posiedzeniu, 
na które-m nastąpiło odczytanie zarządzenia 
prezydenta, odraczającego Sejm. miało być  
dokonane trzecie czytanie pozornie drobnej 
noweli ustawowej, k tórą zreferowałem po

przednio w drugięm czytaniu. Zawierała ona 
zmianę łistawy o „Dzienniku ustaw!" i naka
zywała ogłaszanie w ..Dzienniku" dekretów 
prezydenta i uchwał Sejmu, które je uchy
lają. Dotąd nowiem w żadnej ustawie nie 
przewidziano ogłaszania dekretów prezydenta 
a nawet ogłaszanie ich jest w m yśl dotąd 
obowiązujących ustaw1 nieprawne. Gdyby 
Sejm tę nowelę uchwalił i gdyby stała się 
ona obowiązującą ustawą, rząd nawet nie 
miałby pretekstu do spierania się z marszał
kiem Sejmu, czy  uchwała Sejmu uchylająca 
dekret obowiązuje, czy  me. Aby uchwaleniu 
ustawy (przeszkodzić, zamkuięto poraź drugi 
Sejm.

— Co teraz"*1 będzie ? Jaki będzie dalszy 
rozwój wypadków ?

— Wszystko po stronie rządu otoczone 
jest tajem nicą i konspiracją. O co panom  
ministrom chodzi, nie trudno odgadnąć. Mi
nistrowie. którzy jawnie naruszają konsty
tucję. tłostatecznie już wskazują drogę, po 
której kroczyć zamierzają. Sam owiaoztwo!
SAM OW LADZTW O JE D N O S T E K  — OTO 

O STA TECZN A  K O N SEK W EN C JA . DO 
KTÓREJ PAŃSTW O D O JD ZIE.

Po uchwaleniu budżetu p. prem ier crzy- 
jął swojego czasu marszałka Sejmu i prawił 
mu komplementu na temat, jak dobrze i 
pomyślnie rozwija się współpraca rządu ze 
Sejmem. W  przystępie zadowolenia p1 pre
zes R ad y  ministrów oświadczył nawet m ar
szałkowi Sejnm. że przepędzi tych. którzy; 
go źłe inform ują i usiłują zatruć dóbry sto
sunek rządu do Sejmu. Cóż odtąd się stało, 
że premier zmienił swoje stanowisko? 
Sejm tę Wspólnracę nadal kontynuować pra
gnął. Żadnego zaczepnego kroku wobec rządu  
nie uczynił, mimo to spadają na Sejm nie
ustanne szturchańce. podczas gdy rządowa 
prasa wciąż kłamie, że rządowi nie podoba 
się ten Sejm.

— Czem wy jaśnić m ożna tę sprzeczność ?
— W  międzyczasie p. prem ier zmienił 

swoje piany i żywi obecnie daleko idące 
zamiary^ co do

ZM IANY NASZEGO U ST R O JU  PAŃ
STW OW EGO .

Znów zaczynają odgrywać lużą rolę o- 
we ..nnponderabilia" na które p. marszałek 
Pilsudfki tak często się powołuje i o któ
rych n ów ił w dniach majowego przewrotu 
i tuż przed nim.. Posunięcia rządu stw arza
ją atmosferę coraz bardziej duszną i niepo
kojącą. Społeczeństwo pragnie mozolnej 1 
wytrwałej pracy nad rozwojem pokojowych 
warunków życia Wewnątrz 1 na zewnątrz, 
a tu lnu się do tchu nawet dojść me daje i 
coraz nowe wytwarza zaburzenia ulubionych 
„imponderabiljów".

— Czy Sejm będzie rozwiązany, a ra 
czej czy  odbędą się wybory w- niedalekiej, a 
konstytucją przepisanej przyszłości? *

— Nic wam na to odpowiedzieć nie ie- 
stern w stanie Czy widzieliście gaz i e społe
czeństwo i państwo, kóreby tlak naoślep pro
wadzono W przyszłość, bez żadnego kontaktu 
z niem i żadnego współczucia, jak n asze7 
Co do nas socjalistów. t0 w takiej pogmatwa
nej, ciemnej, niezawinionej przez nas sytua
cji pozostajemy

C Z U JN I, JAK ŻO ŁN IER Z NA P O S T E 
RU N K U .

Pogwałcenie Konstytucji, tak jawne i 
bezwzględne, jak jesteśmy tego obecnie swiad 
kami. zakończyć się musi zupełnem zdławie
niem demokracj’. jeśli społeczeństwo za
wczasu się temu nie oprze. U siłuje się. opinję 
publiczną zdemoralizować i skorumpować o- 
hydną. z góry nakazaną ddmagogję — nic 
jednak rządowi nie pomoże, nie pomoże n a
wet wpieranie w nas ..świetnej" sytuacji gos
podarczej. która zddniem pism rządowych 
powinna w ystarczyć i skłonić niezależną o- 
pinję do milczenia. O losach narodów jednak 
nie decydują pi. którzy do sw a sobie napy- 
ehają kieszenie kosztem niedoli miljonów łu
dzi i za to sławią rządy, pod których opie- 
kuńczemi skrzydłami im się tak dobrze dzie
je. Społeczeństwo nasze jednak pomimo 
wszystko *

N IE  ZNTESTE D Y K T A T U R Y  
bo ludzie ifrtyślący doskonale wiedzą, że sa- 
mowładztwo jednostek pomimo chwilowego 
blasku sprowadza długotrwałe, wielkie nie
szczęścia powszechne.

ARKAD JUSZ A W ER C ZEN K O .

WOJNA.
(Pokońjcizenie.)

— W  każdym razie jestes moim jeńcem  
— przerwał Niemiec m oje różowe m arze
nia — a ja...

To był szczylt bezwstydu 1
— C o ? ! J a  twoim jeń cem ?! Nie mój 

kochany, ty  jesteś moim więźniem i nie 
ujdziesz mi !

— C o ? ! J a  izia tobą biegłemu a mam  
teraz być twoim jeń cem ?

— Rozmyślnie uciekałem niby przed to
bą. aby się jak najdalej zwabić a potem! 
pojm ać — odparłem, posługując się rodza- 
jern „ehytrości wojennej".

—  Ależ mnie bynajm niej n i ć  schwyta
łeś ! 1 ' • ‘

— To są (szczegóły. Chodźmy!-
— Chodźmy — oświadjczył mój nieprzy

jaciel porozumiewawczo — ale nie ujdziesz 
mi.

— J a  ciebie prowadzę, jaku jeń ca!
— Ładna mi- historyjka! To mi się po

doba ! O11 mnie prowadźi! J a  ciebie pro
wadzę. a nie ty  m n ie !

Ujęliśm y się obaj za ręce i tak spierając; 
się. poszliśmy (naprzód! W ęd ru jąc tak godzinę, 
ca łą  bez rezultatu przez puste pola. doszli
śmy do wniosku, żeśmy zabłądzili Głód tym

czasem  bardzo dotkliwie się oaezwał i by
łem bardzo rad’, że Niemiec miał przy) sobie 
konserwy mięsne i chleb

— Masz. weź — mówił —  dając mi po
łowę. ponieważ jesteś pioim jeńcem, poczu
wam się do obowiązku karm ić cię-

— Nie — odrzekłem —  ponieWaż ty je
steś moim jeńcem, to wszystko, co jest two
je. jest unojem; zdobyłem.

Zjedliśmy pod drzewem śniadanie i po
piliśmy koniakiem z mojej manierki.

— Spać mi się chce — powiedziałem.
— ziewając, jestem znużony zamieszaniem  
wojennym...

— Spij — odrzekł Niemiec, wzdychając
— mnie nie wolno.

— A dlaczego?
— Muszę nad tobą czuwać, byś mi nie 

uciekł.
Przed chwilą sam  m yślałem , że mi spać 

nie wolno, bo Niemiec; skorzystałby! ze spo
sobności. b y  wyrwać. Ale teraz byłem u- 
spokojony... Był uparty jak osioł, a brak 
rozumu u niego był mi na rękę... W ycią
gnąłem się pod drzewem i zbudziłem się. 
gdy ju/^jJmierzchalo.

— 'Tiy Wiptąż tu siedzisz ? — zapytałem.
— Tak — odpowiedział Niemiec sennie.
— No. teraz ty  możesz spać, ja  będę 

ruta tobą czuwał.
- A jeśli uciekniesz ?

' — Pleciesz, któżby wypywał przed jeń
cem !

Niemiec, ściągnął ram iona i zasnął.

Łagodnie zachodziło słońce na pustym  
horyzoncie i oblało tw arz nieprzyjaciela mo- 
go miękkiem. różowem iświatłem.

— Coby to było. gdybym poszedł — po
siałem Już znudziła mi się tak w łóczyć z 
nim,. A pozatem. położenie jest wprost niezno
śne. On myśli, że ja jestem jego jeńcem  
a mnie się wydaje, że on jest moim jeńcem  
Jeśli się tak jeden drugiego pozbędzie, to  
będzie to niejako wym iana jeńców.

W stałam  możliwie najciszej, wsunąłem  
ostrożnie m oją manierkę z koniakiem między 
jego ściśnięte palce, aby mi wynagrodzić 
Utratę jeńca i oddaliłem się w kierunku za
chodnim.

A 011 spal wielkie dziecko, któremu fla
sz eczkę do ssania w rączkę wciśnięto i które, 
obudziwszy :się. będzie płakało, bo piastunka 
jego poszła.

Oto są moje aw antury z widowni wojen
nej. ' ,

Ale jakto mam opowiedżieć moim wnu
kom. ieśli wszystko tak jest niew yjaśnione; 
czy m v zwyciężyliśmy, czy nieprzyjaciel ? 
czjy m y uciekaliśmy przed nieprzyjacielem, 
czy też nieprzyjaciel przed n am i? Czy ja 
wziąłem Niemca w niewolę, czy  też Niemiec 
mnie ? ■

Teraz, dopóki jeszcze jestem młody, opo
wiedziałem całą prawdę, ale gdy będę stary, 
to przecież będę musiał kłam ać przed moimi 
wnukami.
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Uwagi ekonomiczne.
gałęzie

Glossy ekonomiczne obejmują wszystkie 
i wszystkie stron y  gospodarstwa a 

zatem i gospodarstwa i finansowi państwa. 
Rząd ogłasza perjodytoznie liczby swego go
spodarstwa. które ze Względni na sposób pu
blikacji. czysto fachowej nie obudzają po
wszechnego zainteresowania. Spróbuje w u- 
wagach podać naszym crytelnikom uwagi na
suwające ,sie z publikacji gospodarczych, pu
blikowanych przez organa rządU.

Bardzo konsekwentnie podatek obrotowy 
nazywany przemysłowym, mimo. 'ze płaci go 
wszelki obrót, bez agrarjulszyj. będących i 
tutaj uprzywilejowanymi. Opierając się na

fałszywej nazwie, wlicza się urzędowo po
datek obrotowy, ao podatków bezpośrednich 
mimo. że m am y do czyłuienia z typowym po
datkiem pośrednim. Różnica jest czysto teo
retyczna. bo jednakowo się. ściąga podatek 
ifjyi jest bezpośreani cz y  pośredni. Fałszywel 
przydzielenie podatku do nienależnej grupy, 
ma tylko ten skutek, że przy1 badaniu, kto 
jest właściwym płatnikiem, podatek pośredni 
opłacany, przeważnie przez nieposiadających 
idzie mi. rachunek płatników posiadających. 
W  naszylch rozważaniach 'umieścimy1 poda
tek obrotowy wśród podatków pośrednich.

Wpływy z danin publicznych i monopoli.
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P o d a t k i  p o ś r e d n i e M o n o p o 1 e

Razem Gruntowy Razem Obrotowy Od
cukru Razem Tyto

niowy
Spiry
tuso

wy

VI 1924 84 3-8 10 4-8 6-2 153 22 16 3 3 27 13 12
1925 109 6 4 11 1 9 9 1 26 6 22 14 4 9 33 18 13

VI 1926 122 6 1 16 3 8 103 14-4 30 20 6-9 45 22 18
VII 134 4 2 15 2 8 104 16-8 36 21 112 61 28 19

VIII 132 6-3 18 5-7 10-8 15 9 32 19 88 47 25 18
IX }J 137 5-0 20 6 7 106 16 5 28 15 30 55 25 25
X 151 7-9 23 5-0 119 18-6 28 16 8 2 66 25 25

XI 163 8 3 38 15 0 11 9 18-2 27 16 71 53 24 22
XII 190 8-3 30 81 12-6 21 1 43 30 60 67 28 30

I 1927 168 59 20 3 2 133 19 1 36 21 10 0 58 24 31
II 141 4 6 18 2 8 13-2 17-4 26 14 7 2 55 26 - 26
III 183 4 8 42 196 16 2 274 29 17 7-6 64 24 26
IV 163 2 9 30 4-0 13-4 23 0 26 14 6 9 61 29 27
V 178 2 9 26 31 14-4 32 6 38 23 114 57 30 22

V u 1 1 1 8 18 1-6 13 6 22 0 32 20 3 0 57 30 23

Miesiąc sprawozdania to czerwiec. T rze
ba się więc posłużyć liczbami czerwfcowymi
W czerwcu 1924 1925 1926 1927
z danin publicznych i monopoli 84 109 122 151
z podatku majątkowego 3 8 6 4 61 1 8
z podatku bezpośredniego 10 1 1 / 16 18
z 10% ogólnego dodatku — — — 6-3

Razem 13-8 17 4 221 261
Opłaty stemplowe 6 9 10 14 \

Cła 15 26 14 22 (
j odatki pośrednie 28 30 41 4 i  (
Monopole 27 34 45 5 8 i

Razem 76 89 110 138

dla wyjaśnienia sobie ich znaczenia. Tak jest 
powyższa tablica ułożona:

wpłynęło do kas państwowych miljonów zł.

o ściąganie tego podatku rozbił się rząd koalicyjny, 
razem z podatkiem gruntowym i nieruchomości 
uchwalony przez sejm w r. i 926
daniny płacone bezpośrednio przez opodatkowanie. 

*■
Daniny pośrednip a zatem cła, podatki pośrednie t .j. 
od cukru, obrotowy, opłaty stemplowe i inne.

i

W  ciągu roku ód 1. lipca 1926 do 30. 
czerw ca 1927 wpłynęło n a daniny państw.:

Daniny D e z p o śre d n ie :
Podatek majątkowy 
10°/, dodatek 
podatek dochodowy 
gruntowy 
od nieruchomości 
inne

Daniny p o ś re d n ie :
Opłaty stemplowe 
cła
podatek od cukru 
podatek obrotowy 
inne pośrednie 
monopole

milj. zł. 
63 
83 

102 
77 
43 
42 

410

155
248
162
203

54
.62

1474

. Tak' ze zestawień za czerw iec ubiegłych 
czteru lat. jak i za trok od1 końca czerwca
1926 do końca (czerwca 1927  podatki obcią
żające konsutneją wynoszą od 8 4 ‘5 proc. do 
79 proc. wszystkich danin państwowych, a 
m ianowicie: !w czerw cu 19 2 4  8 4 ‘5 proc.,
r. 1925 8 3 ‘7 proc. r. 1 9 2 6 : 8 3 ‘4 piroo. r.
1927  8 4 ‘3 proc., w całym  zaś foku od 1. 7. 
1926  do 30 0. 1927. 79 proc. W zrost po
datku bezpośredniego tłumaczy! się. Wzrostem 
czynszów od mieszkań i z niem podatku 
od nieruchomości, dalej wprowadzeniem 10 
proc nadzwyczajnego dodatku głównie zas 
spadkiem sity kupna złotego przez co płaca 
gotówkowa się zwiększa pozornie przez co  
liczne rzesze robotników pociągane bywają 
bądź do wyższej kategorji płatników, bądź 
minio zmniejszenia płacy efektywnej wstę
pują w szeregi płatników podatku dochodo
wego. Podatek dochodowy o ile dotyczy ta
ry fy  płatników podlegających obowiązkowi 
płacenia podatku dochodowego od1 stałych 
plac wymaga koniecznie rewizji, celem pod

wyższenia minimum egzylstencji wolnego od 
płacenia podatków.

Szczególną uwagę zw raca na siebie — 
wzrost dochodów z monopoli spirytusowego 
i tytoniowego. W pływy monopolu spirytu
sowego rosną z 12 ‘7 rniłj. w czerwcu 1924  
na 13‘2. w r. 1925 18 ‘7 milj-. w r . 1926  
na 30. w grudniu 1926 31 milj.- w* styczniu 
1927 2 6 ‘7 w lutym 2 6 ‘6. W  m arcu  2 7 ‘6 w 
kwietniu w zrastającą temperatura trochę ma
leje 2 2 ‘4. w m aju 2 3 ‘5. jy czerw cu 1927

Monopol tytoniowy także oaje skarbowi 
stale rosnące kwoty z 13‘5 Milj. zł. w 'czerw 
cu 1924. rośnie iw czerw cu 1925 na 18 milj. 
na 22 milj, w czerw cu 1926. na 28 milj. W 
lipcu 1927 i wahając się dalej z miesiąca 
na m iesiąc z 24 milj do 28 milj. daje w kwie-, 
tniu 1927 27 jnilj. w m aju 30 milj. w czerw- 
Yii 30 milj. zl. w każdej dekadzie po 10 milj. 
złoiych. **■

Spożywając truciznę alkoholu i jad ni
kotyny każdy mieszkaniec Polski składa ro
cznie do kusy skarbu 23 żł 30 gul. a że dzieci 
do pewnego wieku ani nie palą ,ani nie piją. 
a kobiety mało. śmiało można twierdżić. że 
na głowę używających tych piekielnych roz
koszy przypada około 50 zl rocznie dobro
wolnego podatki od nieokiełzanych nam ięt
ności. Jakby Polska pod względem kultury i 
zdrowia wyglądała gdyby1 pieniądze przepite 
i przepalone poszły na kulturę, a jakby zdro
wie obywateli wyglądało, gdyny nie pito i 
nie palono V !

-Jak silne jest życie gospodarcze i jak 
trudno je ograniczyć zarządzeniami rządu, 
widać ze Wzrostu aochodów. z ceł. mimo 
zakazyi importu, kontyngenty przywozowe. — 
wbrew agitacji przeciw tu; ywaniu towarów!

zagranicznych, wysokich s awek c łowy oh itp.
W  czerwcu 1924 dochód1 z ceł wynosi] 

15‘3 milj. złotych w tym  samym miesiącu 
1925. był to 'rok w k tórym  prem. Grabski 
usiłował obniżyć ceny, krajowe przez uła
twienie importu. 26 ‘6 milj. zł., czerwiec 1926  
daje tylko 14‘1 dochodów z ceł. Od czerw ca  
1926  pomału ale stale rosną dochod\ z cel 
i tak w tnarcu rb. dochody z cel wynoszą 
2 7 ‘4 milj. zł. to jest prawie dwa razy tyle 
co w czerwień 1926. w kwietniu 1927  23  
milj. zł., 'w maju 3 2 ‘5 milj. zł., poczem w; 
czerwcu br. spada na 22 milj. zł. Dochody 
z ceł nadają obrazu obrotu towarowego, 
gdyż nie obejmują największych obrotów su
rowców wolnych od Icła. ;

Dochody z ceł obejm ują /tez cła  wywo
zowe stanowiące około 5 proc. ogólnych uo- 
chodów z ceł.

W czerwcu 1927 wypłaciły kasy państwowe na rozchody
zwyczajne naizw.

Prezydentowi Rzeczypospo'itej 
S jm  i Senat
Od początku okresu budżeto
wego do końca czerwca I-szy 
kwartał budżetowy Prezyden
towi Rzeczypospolitej

231.941 zł. 
682.339 „

700 918
Na Sejm i S e n a t ...................... 2,031.990 „

146.250 zł.

298.837

Z tego wynika, że wydatni państwowe 
potrzebne na utrzym anie Prezydenta i jego 
wydatków rep " ez entacyjnych w'vnosiły w 
czerwcu tyle. ile wydatki na cały senat i 
80 posłów, w raz przypadającą na nich część 
płacy urzędników, służby.' druków i ogó
łem wszystkich wydatków. Za cały’ kwarta] 
kwiecień, m aj. czerwiec, dwór prezydenta, 
wydał tyle co -cały senat i 80 posłów;.

Porów nując w’ ten sposób liczby idę za 
wzorem ministerstwa spraw zagrań, stosowa
nym w publikacjach tego ministerstwa w 
..Głosie prawd} ‘. Porównanie to nie jest 
krytyką jeno stwierdzeniem faktu wobec wie
cznych niemądrylch wygadywali, o wydatkach 
związanych z parlam entaryzm em  potrzebą 
zmniejszenia ilości posłów i wszystkich ia- 
kieh bzdur zwróconych przeciw1 Sejmowi.

Wydatki Prezydenta Rzeczypospolitej nie 
obejmują płac przydzielonych wojskowych

II.  D.

Zegiuga polska,
O tl, cli li statków przedsiębiorstwa państwowego 

„Żegiuga Polska" aonosi, że w okresie od 1. ao 
00. września r. b. statki Żeglugi Polskiej przewiozły 
w  wywozie z Polski 10.828,5 ton metrycznych wę
gla, 5.620 ton drzewa a w przywozie do Polski 2.894 
ton rudy żelaznej, razem 19.342,5 ton, przyczem w 
tymże czasie odbytydh zostało 7 podróży z ładun
kiem. W  okresie od założenia towarzystwa „Żegluga 
Polska" do dnia 1. września przewieziono w wywo
zie z Polski 94.945,5 ton metrycznych węgla, 46.284 
ton metr. drzewa, w przewozie między portam i za- 
girantcznemi 28.153,5 ton ttnetr. węgla a w przywo
zie do Polski 15.404,5 ton m etr. tom asów ki, 3.500 lon 
fosfatów, 263 ton tytoniu i 8.930,5 złomu żelaznego i 
5.420 ton -rudy ‘ żelaznej, czyli razem do 1. września 
r. b. 202.901 ton. W  czasie zaś od założenia przed
siębiorstw a „Żegluga Polska" do końca września 
r. b. przewieziono ogółem  na statkach przedsiębior
stwa 222.243,5 ton metr. przyczeir. odbyło 75 do- 
dróży.

Ruch handlowy w Gdańsku.
W  ub. tygodniu panował w porcie gdańskim w 

dalszym ciągu bardzo ożywiony ruch z pow odu c ią 
głego zwiększania się wywozu węgla, drzewa i ce
mentu oraz przywozu śledzi, złom u żelaznego i że
laza. W  tygodniu sprawozdawczym przybyło a’o  Gdań 
ska 135 okrętów w ten 7 pod flagą polską. Bez 
ładunku przybyło 92 okrętów w tym samym tygod
niu opuściło port gdański 129 okrętów , w tem lylko 
14 bez ładunku. Z węglem odjechuło 54 okręty, z 
drzewem 22 i t. d.
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Szał faszystowski na Litwie.
R epresje  po lityczn e. —  M a so w e  a re szto w a n ia . —  W rze n ie  w  w o jsk u .

RYGA. „Janaukas Zinas" donosi z Kow
n a o wzrastającymi terrorze politycznym na 
Litwie. F ala  aresztowań i repre.syj ogarnęła 
nietylko socjaldemokratów lecz wogóle stron 
nictwa demokratyczne.

Rząd litewski zlikwidował wszystkie po
stępowe organizacje studenckie. Ostatnio roz
wiązane zostały stowarzyszenia akademickie: 
Adżala. Szajtra i Auszrinmka.

Aresztowanym powiedziano, że stanowią 
elelment niepożądany dla państwa i posta
wiono im do w yboru: obóz koncentracyjny! 
w1 W arniach, albo wyjazd zagranicę.

Studenci wybrali wyjazd' zagranicę, ple 
tylko jeden z nich posiadał środki m aterjal- 
ne. reszta zaś z konieczności w ybrała obóz 
koncentracyjny. Policja czyni aresztowanym  
propozycję wypuszczenia na wolność, pod 
warunkiem oddania się na usługi wyWiadu 
litewskiego !

Interw encja profesorów uniwersytetu ko
wieńskiego w obronie aresztowań młodzieży 
pozostała bez rezultatu.
'Z POŚROD 14 POSŁOAY. NALEŻĄCYCH  
DO FR A K C JI S O C JA L D EM O K R A lY C Z - ' 
N E J. T Y L K O  4 Z N A JD U JE SIĘ NA W O L 

NOŚCI
Pięciu jest w Więzieniu, reszta zbiegła.

W  ostatnich uniach aresztowano socjali
stów1: Markiewicza. Jaunszuica. Szupisa i se
kretarza C. Iv. partji socjalistycznej.1'studen
ta  Budrysa. A"esz.towani trzymani są WJ wię
zieniach -.(Nilem i tygodniami bez śledztwa.

Rewolucja w Taurogaćh wywarła wpływ1 
na nastroje w wojsku.
W K O W N IE ROZW IĄZANO RATA U  ON 
T E C H N IC Z N Y . ,W RAD ZIW ILISZKACH  

BA TA L.10N  K O L EJO W Y .
N a granicy łotewskiej Wzmocniona zosta

ła litewska straż pograniczna. Dzienniki za-

Aresztowanie działaczy litewskich w  Wilnie.
W ILN O  5 października. (A W .). Xojvi 

ub. dokonano na terenie miasta i wojewódz
twa wileńskiego licznych aresztowań wśród 
Litwinów'. W  ciągu dnia dzisiejszego nastąpi 
prawdopodobnie zamknięcie szkół liter skich

B ierno ść to  śm ierć. -  N ie po czyta lna  p o lityk a  L itw y. -  P rzy g o to w y w a n ie  w y b o ró w .

graniczne podlegają ostrej cenzurze. Te. któ
re  zam ieszczają wiadomości nieprzychylne 
dla rządu, są odsyłane z powlrotem.

O niepoczytalnej polityce obecnych wład1 
ców  Litwyj świadczy iitakże zupełny pogromi 
tamtejszych szkól polskich

Oto fakty:
W  roku szkolnyln 1 9 2 6 /2 7  działało wt 

Litwie ogółem 70 prywatnych szkół polskich 
początkowych, 

i [W i', b1. nie otwarto dotąd ani jednej.
\W r. ub. wykładało 78 nauczycieli -  

Polaków.
W  ir. b. przyznano piraWo nauczania tyl

ko 7. w tern 4-em warunkowo.
Kandydatów na nauczycieli w1 liczbie 81 

„ścięto" wszystkich na egzaminie z języka 
litewskiego, chociaż wszyscy był’ m aturzy
stami szkół średnich.

Rodzice, którzy, chcą posyłać dzieci do 
szkół polskich, m uszą przedstawić zaświad
czenie gminy, że są Polakam i; gm iny za
świadczeń takich z iregUlly odmawiają.

iWszystkie te sposoby1 razem  wzięte1, do
prowadziły do zupełnej likwidacji prywatnego  
szkolnictwa polskiego.

Podniecona atmosfera w Wilnie.
WILNO. 5. paźdz. (A. W .) Od w czorajszego wie

czora panow ał tu nastrój gorączkowego podniecenia 
wywołanego wiadomością o niesłychanych represjach 
rządu kow ieńskiego' względem ludności polskiej na 
Litwie. Opinja publiczna domaga s tę od rządu pol
skiego interwencji w tej sprawie. W szystkie stronnic
twa bez różnicy kierunku są co do tego zgodne'. 
Wyraźnym dowodem tego jest zwołanie wiecu prote
stacyjnego przez ugrupowania polityczne na terenie 
W ilna. W iadom ość o  Współdziałaniu z rządem ko
wieńskim pewnych działaczy z pośród tutejszych 
grup mniejszościowych litewskich jeszcze bardziej 
wzburzyła umysły mieszkańców W ilna.

jako odpowiedź na rugi nauczycieli polskich 
w Kowieńszczyźnie. Jednocześnie w ostat
nich czasach skonstatowano szerzenie się an
typolskiej agitacji w istniejących na W ileń
szczyźnie szkołach litewskich.

Tow poseł Niedziałkowski wzywa w „Ro
botniku" klasę robotniczą do ataku, zwra
c a ją c  uwagę na niebezpieczeństwo, jakie tkwi 
w sytuacji wytworzonej wskulek okresu ,,po- 
majowego“ :

„W atka i rzeciw ao polityce rządu azisiejsze- 
g o  nie może osłabiać walki z faszyzmem Obozu 
W ielkiej Po^Ai, nacjonalizmem Zwjązku Ludowo- 
Narodowoego, ani też zmagania lę z partją k o 
munistyczną.

Jak św iat światem, nigdy nie zwyciężał ten, 
kto się ograniczał do obrony. By zwyciężać, 
trzeba atakow ać. Jesteśm y przekonani, że jedyne 
w yjście z dzisiejszego położenia —  to  powrót do 
dem okracji. Jeżeli klasa robotnicza tego nie 0 -  
rncni i pie zrozumie, —  przegrana będzie im ała 
skutki o  Wiele poważniejsze, niż się w ielu lek
komyślnym 'udziom wydaje. Ofenzywę nastrojów 
komunizującuch trzeba odrzucić wstecz za wszel
ką cenę, w /przeciwnym razie —  los dem okracji 
w Polsce, jest przesąd zony.

Dotychczasowy przebieg wyborów sam orządo
wych, zjazd kolejarzy, liczne zgromadzenia —  
wszystkie te fakty wykazują, że PPS. posiada o - 
gromny skarb zaufania tnas. Przyszłość należy 
do tych, którzy potrafią pracow ać, pracować z 
rozmachem, z energją, 'z największym choćby 
wysiłkiem.

W  stosunku do kom unizm u, tak sam o, jak 
we wszelkich innych dziedzinach życja zbiorowego 
—  bierność —  to  śmierć. Dlatego mówimy na- 

' szym organ izacjom : do ataku! Zwycięstwo ar- 
tn ji socjalistycznej leży w ofenzywie".

..K urjer Polski" podkreśla. !że sprawa 
szkolnictwa polskiego n a Litwie nie może1 
być traktowana oddzielnie od1 całokształtu za
gadnienia stosunków polsko- litewskich:

„Na II -g o  lub 12-go b. m„ rozipisane jest 
na Litwie referendum ludowe, w spraw ie uchwa
lenia szeregu zmian w konstytucji litewskiej. Mię
dzy inineini Ido flirt. 4. [obowiązującej dzisiaj konsty
tucji ,ma być dodany tekst następujący :
„Stolicą Litwy jest W ilno. Gdzieindziej może nyć 
ona 'przeniesioną, jedynie na mocy odpowiedniej 
ustawy". Tenże art. 4. ma być nadto uzupełniony 
tekstem następującym :

„Obszar Litwy składa się z ziem ,których  gra
nice określane ą ą  na podstawie zawartych do
tychczas pirzez państwo litewśike traktatów 1 mię
dzynarodowych. Zmieniać pomieniony o b siar 
wolno, je ż e : chodzi o jego zmniejszenie —  tylko 
w drodze plebiscytu nurodoweyp".

„Sen,, uzupełnień obydwóćh jest jasny. Zbyte
czne dodawać, że prawodawca litewski, pisząc 
0 traktatach międzynarodowych, myśli przedef- 
wszystkiem o  traktacie sow iecko- litewskim, przy
znającym W ilno Litwie.

V/ sprawie szkolnej mamy jedynie do czynie
nia z fragmentem całej polityki antypolskiej L i
twy, którą rząd ip. W aldem aresa prowadzi z u- 
porem i zawziętością, m ogącą iść w parze je 
dynie z jej ki ćtkow zrocznośeią.

P. Waldemairas, Niemiec z pochodzenia, dłu
goletni nauczyciel rosyjski, Litwjn nieprzebłaga- 
ny dopiero teraz prowadzi typową politykę dnia 
dzisiejszego, nie obliczająfc, i nie przewidując, co

■może przynieść ju tro : być m oże, że będzie ono 
okresem pokuty i kary za winy i błędy, popeł
nione właśnie dzisiaj 'przez rząd p. Waldemarasai."
„Głos Narodu" W artykule p. t. „P rzy- 

gotowiywanie Wyborów", zw raca uwagę, że 
prócz obozu sanacyjnego, którego jędrnym  
program em  jest ylko popieranie obecnego 
”ządu i prócz konserwatystów do wyborów  

j przygotowują się i inne grupkę:
„Taki Dzików na chłopską skalę urządził 

poseł piastowy Szmigiel v Rzeszowie. Oczywiście 
zaproszeni piastowcy nie jedli dziczyzny, i me pifi 
dzikowskich win, ale radzili nad tern samem, c c  
ziemianie u lir Tarnow skiego: ja k  zarzucić p ro
gram i przystąpić ao spółki wyborczej z innemi 
grupami sanacyinemi. W  stronnictwie chłopskiem 
jest dla sanacji pozyskany zupełnie p. Sgapińsk 
Ze Związku Lud. Nar p. W ierzbicki, Szef Lew ia- 
turia, znajduje się w najlepszych" stosunkach z 
rządem, i według pogłosek ma obow ązek nie 
dopuścić by przemysłowcy wpłacili na fundusz 
wyborczy opozycji jakieś sumy. Stronnictwo Ch. 
N. pragnie sanacja zaanektować w całości, —  z 
wyjąfKien pp. Stroriskiego i Dubanowicza. W  
Wyzwoleniu dąży się do rozłamu.

Jak widać, przygotowania do wyborów są 
w pełnym toku".

i Hindenburg —  a reakcja 
niemiecka,

„Art. Ztg- “ w artykule, om awiającym  
uroczystości, urządzone w A iemczech z po
wodu 80-tej rocznoy urodzin Hindenburga. 
zamieszczą następu jące uwagi:

„Inne narodty czczą wodzów: zwycięskich 
w wojnie. Niemcy czczą Wodza, który prze
grał największą wojnę w dziejach świata. — 
Jeśli wielbicie go jako zwycięzcę z pod T an- 
nenbergu, bo czyż nie musisz też m ówić o 
nim jako o Wodzu, który  w straszliwej dru
giej bitwie nad M arną, pobity na głowę przy
pieczętował los Niemiec; oraz jako tego. któ
ry  w momencie m oralnej klęski i upadku, 
żądał zawieszenia broni do dwudziestu czte
rech godzin i tem samem  wymusił na opie
rającym  się rządzie Cywilnym kapitulacji ? 
Inne narody umieją nie dopuszczać d!o zbyt
niej potęgi nawet zwycięskich wodzów po 
wojnie zwycięskiej. Patrzcie, jak zazdrośnie 
Francuzi czuw ają nad tem. by generałowie 
swego rzeniosla i zanadto nie mięszali się 
do rządów cywilnych. Ale Niemcy oddają 
hołd nawet pobitym wodzom. I co gorsza, 
ujaw niają w tym  hołdzie hańbę i klęskę re
publiki: Uroczystości hindenburgowskie oka
zują. jak silnie jeszcze przywiązane są sze
rokie m asy narodu niemieckiego, do starej 
przeszłości wilhelmowskiej. m ilistary stycz-; 
nej z jaka" trudnością od niej odw ykają; 
jak po dziś dzień nie ,mog'ą żyć bez wielkości 
militarnej, którą nawet w ym yślają sobie. gdy| 
jej znaleźć nie mogą.

Niechaj jednak nikt nie sądzi że repu
blika niemiecka poważnie jest zagrożona z 
tego powodu.. O nie Niemiecki burżuj przy
wiązany jest .serdecznie do tego. oo było. 
Ale nie rzńlcj się z tego powodu w wir nie
bezpieczeństwa. jak długo republika pozwala 
się rentowaó- jego interesom. Buntował się 
niemiecki filister dopóki istiijało niebezpie
czeństwo. powołania czerwonej republiki ro 
botniczej. Ale odkąd jest pewny, że może 
opanować republikę, że imoże doić ją iak mle-i 
czną krowę, nie umyśli już o gwałtownej re 
stauracji. W cale dobrze urządzili się jun- 
krowie i burżuazja W tej rzeczypospolitej, 
rżądzą się w niej robią znakomite interesy  
i wyśm iewają robotników którzy w r  1918  
zgoła inaczej wyobrażali sobie swoją repu
blikę; Ale jeśli rządzi się i zyski z niej cią 
gnie (w dnie powszednie), to chciałoby się 
mieć jeszcze cośkolwiek dla pokrzepienia na  
święto. 1 stąd ta pompa dla cesarskiego m ar
szałka. przedstawiciela starych reakcy nych 
Niemiec. *

Prawdziwi republikanie niem ieccy stoją  
na uboczu w tym dniu. Co o tym  m a r s z a łk u  
myślą, wypowiedzieć może najlepiej inny ge
nerał rz e c z y w is ty ; republikanin, mianowicie 
generał Schonaich: „Prezydenta czcić mu
s im y . człowieka możemy1 czcić, żołnierza nie 
potrzebujemy czcić, polityka zaś czcić nam  
nie wolno". i
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W  „K o p e rn ik u 1, o godz. 3, w  „M a rysie ń ce 11 o godz. 3 -30 odbędzie się jatro w piątek 7-go 
premiera ostatniego najpiękniejszego filmu R U D O L F A  V A L E N T I N O  p. t.:
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Nabywajacy bilety na pierwszy program otrzymają bezpłatnie na pamiatkę, PANIE podobiznę RUDOLFA VALENTINO,

Panowie YILMY BANKY

Strejk pracowników Banku dyskontowego trwa dalej.
B e zsk u te czn a  in terw encja  M in , Pracy. —  P ro w o k a cyjn e  sta n o w isk o  D yre k cji.

W ARSZAW A. 5 października. (A. W .). 
W czoraj późnym wieczorem w' lokalu Zw., 
pracowników bankowych odbyło su; zebranie 
strejku jących urzędników Banku Dyskont., 
na którem miano sform ułować odpowiedz na 
propozycję uczynione za pośrednictwem in
spektora Klotta.

Po naradzie postanowiono całkowicie od
rzucić. postawione przez dyrekcję B. Dylsk. 
warunki, w szczególności zaś nie zgodzić śię 
na usunięcie 7 urzędników Banku wchodzą
cych w skład iZarządiu zrzeszenia, ani też 
nie wracać, do pracy na warunkach propo
nowanych przez Dy ekcję rzed wybuchem 
strejku.

W ARSZAW A. 5. 10. (P at.). Ministerstwo 
p racy i opieki społecznej komunikuje':

W dniach 3.. 4. i 5. bim. odbyjwaly się 
W ministerstwie p racy  i opieki społecznej 
narady. zarówno z dyrekcją, jak i z pra
cownikami W arsz. Banku dylskontowego w, 
sprawie zatargu, jaki powistal w tj^n banku.

Onegdaj udała się delegacja Towarzystwal 
ochimny lokatorów i sublokatorów1 do woje
wody p. Borkowskiego, któremu przedłożo
no postulaty nieszkań!aó*w miasta. W  tej sa
mej sprawie baw iła wlozoraj delegacja u ko
m isarza miasta ip. Strzeleckiego. Między in- 
nemi domagano się: obniżki 25 proc. podat
ku lokatorskiego, oraz zwrotu pobranych nad 
wyżek w roku bieżącym , lepszego pomiesz-

"WePdpaj policja odstawiła do więzienia 
przy ul. Batorego aresztowanych za rozsze
rzanie ulotek w sprawie gen. Zagórskiego: 
Witolda Borysiewiciza. St. Gałązkę, Wilhelma 
Twardowsk.ego i F. Pszopkę. TiilzecW inny|ch 
Z pomiędzy aresztowanych, to  jest: Holubb- 
wiozo Podlewskiego i P reisnera wyposzczo
no na wolność. W  sprawie aresztowanych 
jnterwenjował^w policji dr. Pieracki. k tóry

Ka ram boi kolejowy
W czoraj po godzinie 6-tej wieczorem no- 

między IV. stawidłem a mostem  Janowskim 
n a wspomnianym dworcu m anew rująca loko
motywa najechała na pociąg osobowy, wyr- 
ieżdżający z hali peronowej do Podhajelo. — 
Pociąg ten nie był jeszcze w pełnyhr biegu, 
to też zderzenie nie p .zybrało katastrofal
nych rozm iarów. Zniszczeniu1 uległy tylko 
zderzaki lokomotyw i wagonów.

W  pociągu znajdowało się 16 osób. głó
wnie kolejarzy, którzy1 w racali z pracu do 
domów. Wskutek gwałtownego wstrząsu sp a
dły walizki z pólek, rrzyczem  9 osób dbznało 
obrażeń na głowie i ii ękach. Jadąca tylm po-

W  Lodzi wykryto przedwczoraj straszną  
zbrodnię. Oto n a skutek doniesieni^ do wy
działu zdrowotności m agistratu łódzkiego, u- 
dała Się policja do mieszkania niejakiej'Este-

W  wyniku prowadzonych narad ayrekcja w 
charakterze ostatecznej swej odpowiedzi za- 
komuniKowala. że udzieli podwyżki od1 1. paź
dziernika ijx ii\ pracownikom, Centrali i od
działów od 8— 30 iproc. Wynagrodzenia, po
zostawiając inne świadczenia, tławane na 
rzecz pracowników. Na żadne pośrednie lub 
bezpośrednie pertraktacje z pracownikami 
łub Związkiem pracowników, Dyrekcja nie 
zgadza się. Dyrekcja zobowiązała się przyjąć  
do pracy, po zakończeniu strejku. wszystkich 
pracowników, za wyjątkiem trzech osób. — 
Pracow nice bankowi i Związek urzędników 
bankowych powyższe propozycje uznał za 
niemożliwe do 'przyjęcia. W obec wytworzonej 
sytuacji zaproponowano stronom  przekazać, 
zatarg pod arbitraż. Na poddanie się arbitra
żowi Związek pracowników wytraził swą zgo
dę, Dyrekcja jednak dala odpowiedź odmow1- 
ną. W  tylcih warunkach zatarg nie mógł być 
w drodze pośrednictwa Ministerstwa pracy' i 
opieki społecznej zlikwidowali}’, i trw a nadal.

czenia dla delożowanyfch i t. p.
P. wojewoda, oraz p. komisarz zaintereso

wali się omawianemi sprawami, przyiczem 
i zapewniono delegatów, iż podiateik lokatorski 

będzie od1 Nowego Roku obniżony, oraz delo- 
żowani lokatorzy z realności p. Dreifachowej 
przy ul. Objazdowej 6, zostaną z powrotem  
umieszczeni w sw'yich poprzednich mieszka
niach. I te fjt

objął ich zastępstwo prawne.
W raz z aresztowanymi odesłano do sądu 

skonfiskowanemi ulotkami o gen. Zagórskim. 
600  egzemplarzy, 16-stronicowej broszury  
p. t . : ^Rodakom ku rozwadze — Organizacja 
Obrony Panstw'a“.

W  broszurce tej ostro osądzono działal
ność m arszałka Piłsudskiego.

na dworcu głównym
ciągiem robotnica kolejowa M ar ja W ojcie
chowska. za:m. lwi Zamarstylnowie. uległa 
wstrząsoWi nerwowemu, lub też doznała we
wnętrznych obrażeń. W stanie nieprzytom
nym odwieziono ją  do szpitala.

Również imuszypiści i palacze obu loko
motyw zgłosili się jako chorzy i udali się 
do domów.

Jak się okazało, obie lokomotywy1: nie zo
stały uszkodzone, gdyż o własnych siłach" 
odjechały do parowozowni. Wskutek zderze
nia pociąg ten nie odszedł już1 w  kierunku 
Podhajac. gdyż musiano zmienić lokomotywę 
i ca ły  garnitur WozóWi.

ry  Rosenbergowej, która przez 13 lat wię
ziła swoją córkę. Po w!ylw'ażeniu drzwi, o- 
czom przybyłych przedstawił się straszny1 
wiaok. W  okropnej norze brudnej i pełnej

' robactwa, której catem  umeblowaniem był 
tapczan i ki*zeslo. siedziała zgarbiona, na pól 
dzika iziewCzyna Gdy funkcjonariusze po
licji weszli do izby. nieszczęśliwa dziewczy
na poczęła uciekać, zasłaniając rękom a oczy  
Gdy obecni ją zapytali, jak dawno się tu 
znajduje, odrzekła: ..Przesiaduję w pokoju. 
Niedawno spacerowałam na pram enadźie" —, 
Na zapytanie, czy' często spaceru je, odrzekła 
..Schodzę. (Często dó sklepu, kupuję chleb1 za  
15 kopiejek, lub funt cukru".

Uwięziona liczy1 trzydzieści kilka lat. a 
wygląda na zgrzyfoiałą staruszkę.

Przesiadując w ciasnej izdebce 13 'at 
bez przerwy, strąciła świadomość czasu.

Z wyjaśnień i zeznań sąsiadów okazuje 
się. że sąsiedzi pam iętają dbskonale uwię
zioną przea 13 laty dziewczynę. Była zupeł
nie norm alna, zgrabna i ladńa. Od1 roku 
1914 nie widzieli jej więcej.

Dalej przesłuchani sąsiedzi oświadlczyłi. 
że matka nieszczęśliwej dziewczyny1 jest u- 
mysłowo chorą i niewiadomo dlaczego wię
ziła swą córkę. Ostatnio kłóciła się z nią 
jedynie wtedy, gdy nieszczęśliwa domagała 
się pożywienia.

Esterę Rozeńbergową poddano obserwa- 
c : i psychjatrów. zaś córkę umiesziczono w 
szpitalu dla kuracji.

ĵ Ca marginesie.

Nie płaczcie smutni!
W  „Dzienniku Lw ow skim " straszne beeki. Prze

mądrza i 'pisarkowie szaty rozdzierają nad upadkiem 
ideoiogji drugiej Międzynarodówki i PPS. B oli i di 
brak charakteru w polityce, pochodzący stąd, że 
do ntin. Moraczewskiego zostały zastosowane normy 
Statutu i dyscypliny 'partyjnej. Slłronnicftwo napra- 
wiadkie, skompletowane z różnyićh ludzi w sto
sunku do Swoich wyzna,wiców ma irękę dobrotliwą i J a -  
godną. Przejaw ia to  się w szeregu przykładów.

W  Kołomjjji i Gródku Jagiellońskim  wybrani zo
stali na burmistrzów tych miasl przez większość na- 
prawiacka zdecydowani endecy i Indzie o mocno po
szlak owanej moralności.

Dla Z. N. R . to je s t  drobnostka Zapewne p,Balicki 
z K ołom yji i pan Le Bouton z Gródka Jagielloń
skiego są już dzisiaj sanatoram i. W ygłaszają już pe
wno aksjom aty o  Jednym,, jedynym Alki Son i siebie u- 
Ważają za wiernych proroków'. Są już napraw ia
czami pierwszej sorty. j

Młodych entuzjastów oczarowanych swoimi Wpły
wam i rozpiera pycha i zarozum iałość. Sam j wyjdą na 
tem najgorzej, bo przeżyć będą musieli w iele jeszcze 
zawodów' i rozczarow ań.

T c  też płakać im  raczej nad sobą ja k  nad P. 
P. S . A przedewszystkiem dużo jeszcze trzeba się u- 
czyć. Wielu już krakało  nad nami. W ytrzym aliśmy 
ataki naszycn wrogów, wytrzymamy tez bezsensowne 
złośliwostki naszycn „przyjaciół"-

Z  s a l i  s ą d o w e j .
SKRYTOBÓJCZY MORD W  SOKOLNIKACH.

W  spraw ie oskarżonych o  zamordowanie Sza- 
łęgi J. Skow rona i Kondrackiego, postawili sędzio
wie przysięgli dodatkowe pytanie, czy obaj oskarrai: i 
są współwinni zbrodni skrytobójczego morderstw®.

Trybunał nie uwzględnił tego żądania, wychodząc 
z założenia, że nje m ożna zasądzić oskarżonych 0 
współwinę, (gdy nie m a głównego sprawcy. Przysięgli 
czterokrotnie dom agali się różnych zmian w p o sta
wionych im pytaniach, wskutek tegc rozprawa prze
ciągnęła się, aż do goaziny 5-te j wieczorem.

Ostatecznie zatwierdzono ipylanie w kierunku 
zbrodni zabójstw a popełnionego ‘przez Skowrona, o- 
raz współwinę tej zbrodni Kondrackiego.

Trybunał pc krótkiej naradzie zasądził Skowrona 
na 5 lat, Kondrackiego zaś na 7 Pat ciężkiego b b o  
strzoneno więzienia.

Obrońcy skazanych zapowiedzieli wniesienie 
sprzeciwu co do wysokiego wymiaru kary.’

Omawianie postulatów lokatorów i sublokatorów.

Fabrykanci „prawdy11 o gen. Zagórskim
o d s ta w ie n i d o  s ą d u .

LMjmaaam “ '  v v  mmmm V  h h b i h u h

i 3 lat więziona przez matkę.
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Projekt na przysporzenie miastu I nrljona.
U n y n ić  z kominiarstwa przedsiębiorstw o m iejskie!

Podczas gdy iw innych działach pracy panuje 
bezrobocie z powodu rzeczywistego je j braku, wi za
wodzie kom iniarskim  panują szczególne stosunki. P ra
ca jest, lecz ci, którzy nią dysponują dać jej nie chcą. 
Majstrowie niektórzy nawet wykonują zam iast po 
jednej po cw ie 'koncesje, by tylko jak najwięcej zy
sków wyciągnąć a zgłaszających się do pracy cze
ladników przyjąć nie chcą a jeśli nawet pr-syj nu ją  
to  friie tutejszyćh lecz sprow adzają czeladników z n u as I 
prowincjonalnych, byle móc 'piacić jak najm niej. Cze
ladnik prowincjonalny przyzwyczajony ao mniejszego 
wynagrodzenia i nie iobznajomiony z drożyzną wiel
kiego miasta godzi się nocząikow o na i>łacę m njejszą 
a dopiero później Się przekonuje, iż utrzymać m il 
się z .akiej płacy we Lwowie jest rzeczą \vjirost 
inejtodobną. Ale m ajstrow ie tymczasem interes robią 
a Czeladnicy cnodzą bez pracy i to  nie od  kilku dni 
lub tygodni lecz już od całego szeregu miesięcy.

Jeśli ktoś sądzi m oże, że kom iniarstw o jest m a
ta  intratncm rzemiosłem, to  się my u. Dochody m ajslrą 
kom iniarskiego wynoszą kilka tysięcy złotych miesięez 
nie w obec żadnyon prawie wydatków albowiem nie 
tylko przyrządy pomocnicze czeladnicy sami kupu
ją i inne drobne wydatki ponoszą lecz nawet sami 
Kasę Chorych op łacają. .

Ponieważ bezrobocie trwa już bardzo długo i 
nędza zaczyna na donre czeladnikom dokuczać, m oż
na sobie w yobrazić iakie wzburzenie wśród1 czaladhi- 
ków panuje. Prośby skierowane do majstrów* są bez 
skutku. W ooec iego starsi czeladnicy, pracujący już 
kilkanaście a nawet kilkadziesiąt lat w zawodzie, 
zwrócili się do Magistratu z prośbą o  wydanie no
wych k011 ces;; kom iniarskich, przyrzekając równocze
śnie, iż każdy nowy koneesjonarjusz zatrudhi u sie
bie przynajmniej jednego czeladnika i w ięcej i w ten 
sposói na wypadek uzyskania koncesji nowych sprawa 
mogłaby być rozw iązaną. W prawdzie W razie wy
dania nowych koncesji dochód1 majstrów byłby niel- 
00 mniejszy lecz w każdym razie pozostałby daliej 
doskonałym albowiem żaden urzędnik przez cały rok 
■ ■ III  I ill i f i ł a— Hl Ul  1 i i —

nie zarabia tyle co majster kom iniarski przez jeden 
kw artał, za to sprawa bezrobocia odrazu zostałaby 
rozwiązaną. Przy rozdaniu korcesji powinnoby się 
uwzględnić czeladników inwalidów, legionistów i od
znaczonych, Których we Lwowie jest kilku a któ
rzy już od początku roku  są bez pracy.

Dotychczas jest we Lwowie 30 koncesji kom i
niarskich, z czego 8 koncesji jest w rękach czterech 
majstrów zjednoczonycti. Te powinno się przede- 
wszystkiern rozdzielić, każdemu majstrowi pozostaw ić 
jedną a drugą Oddać nowemu koncesjonarjuszowd. 
Zresztą ta  ilość koncesji została  ustaloną jeszcze 
przed siedmnastu laty i nie powiększono jej m im o, 
iż m iasto w tym czasie się rozrosło , przybyto kilka
set domów nowych i cały szereg ubikacji nadbudo
wanych. Sam o więc bezpieczeństwo m iasta wymaga 
powiększenia ilości koncesji (Lwów- pod względem 
ogni kominowych wykazuje największą ilość wypad
ków w całej Polsce).

M ajstrom jednak naturalnie nie jest na rękę po
mnożenie ilości koncesji i robią rozmaite zakuliso
w e starania, by ao  tego nie dopuścić, stwarzając 
równocześnie sztuczne bezrobocie albowiem na cały 
Lwów jest zatrudnionych wszystkiego 50 czeladni
ków reszta chodzi i głoduje.

W yrażamy nadzieję, iż obecny zarząd m iasta tak 
ze wzglęau na bezrobocie jak i na bezpieczeństwo 
ogniow e rozszerzy ilość koncesji przynajmniej do 
liczby 40.

Poddajemy jednak równocześnie pod rozwagę, 
projekt zamiany tego zawodu na przedsiębiorstwo 
m iejskie albowiem przedewszystkiem przybyłny mia
stu dochód około  1 miijona złotych rocznie lecz 
nadto około  kilkuset ludzi znajdzie pirzytem zatru d 
nienie przedewszystkiem zaś czeladnicy kom iniarscy, 
którzy przecie po tylu latach wykonywania swego 
zawOdu nie m ogą go obecnie porzucić i uczyć się na 
stare lata innego zarobkow ania.

Trudności francuskie.
W e F ran cji staje się coraz bardziej aktu

alny' problem mniejszości narodowybh. — 
F ran cja , która dotychczas zagadnieniem tern 
nie m iała potrzeby- się interesować ; m usi 
obecnie z konieczności tolerować budzący 
się w kilku prowincjach ruch narodowościo
wy. W  Alzacji po obpadach ,w Strassburgu i 
Metzu została założona niedawno part ja au- 
tonoimistów. P artja  la dąży db zdobycia au
to nom j* dla Alzacji i Lotaryngji. ale zazna
czają  się w tych kolach dążenia germanofil- 
skie. podsycane, jak powiadają przy pomocy 
pieniędzy niemieckich.

Barazo znamienny był przebieg breton- 
skiego kongresu regionalnego, który się od
był w M orlaix za inicjatywą stowarzyszenia 
„B leu-B rug“ (kwiat w rzosu).“ N a kongresie 
tym  wzywano Bretończyków tió odseparo
wania się zupełnego od Francuzzów 1 z innych  
prowineyj. do unikania małżeństw „miesza- 
nych“. wysunięto żądania wprowadzenia w 
szkołach języka bretońskiego. równoupraw
nienia języka w urzędach itp ; 'domagano się 
wreszcie autonomji adm inistracyjnej czy* na
wet politycznej dla Bretonji. Najbardziej zaś 
znamiennem jest. że przyiwiódicami tego ru 
chu i najbardziej fanatycznym i propagato
ram i samodzielności blretońskiej są miejscowi 
księża. Charakterystyczne jest. że na kon
gresie w M orlaix byli obecni przedstawiciele 
Prowansji. Korsyki i Alzacji, ą na zjazd 
w Strassburgu przesłano pisma powitalne z 
Bretonji i Korsyki.

T a solidarność różnych prowincji fran
cuskich jest zrozumiała, te same bowiem żą
dania. które stawiali w Morlaix Bretończyey. 
stawiają Alzacja i Korsyka. ProWancja i 
kraj Basków 1

W e Wszystkich tych prowincjach lud za
chował swlój język i swe odrębne zwyczaje 
i zaczyna dążyć do samodzielności narodo
wościowej. przeważnie pod wpływem agita
cji jak w Alzacji, gdzie N iem cy działają b ar
dzo energicznie łub w K orsyce, gdzie czyn
ny jest iimperjalizm faszystowski*

Ten iroces decentralizacji narodowościo
wej będzie m usiała F ran cja  jakoś rozwiązać, 
bo powstrzym ać igo jnie zdoia.

E  dnia.

Dobre serce księży.
Z W estfalji przybyło do Kutna 20 dzieci pol

skich, które miejscowy Kom itet Kolonji Letniej u - 
m ieścił narazić w budynku gimnazjalnym i na ich u -  
trzymanie otw orzył listę składek. Ludhość miejscowa 
i okoliczna składa dary w pieniądzach i żywności;- 
księża: prałat W oźniak i proboszcz Kleczyński —  
jak donosi „Tygodnik Kutnowski-' — ofiaro* ali jeden 
po medaliku, drugi po obrazku d la^ ażd ego  dziecka.

W  okolicacn Czerska pom orskiego Żydzi po
częli robić konkurencję miejscowym księżom  sprzeda
jąc  chusteczki z wizerunkami świętych pansKich. N aj- 
Nwidoczniej wspomniane chusteczki są tańsze aniżeli 
towary księżowskie ponieważ miejscowe gazety cha
deckie strasznie psioczą na żyaowskicn handlarzy 
św iętościam i i p isz ą :

„do czego to  bezczelne żydostwo nie jest zdolne. 
Nie przebierając w* środkach reklamowych, \v nie
nasyconej żądzy zysku ,. nadużywa naszych św ięto ' 
ści, byle omamić naiwny nasz ludek. Pożałow ania 
godni są ći. którzy dotąa nie poznali sję na tydl 
wyrafinowanych bliźniercach".-

W edług chadeków bowiem m onopol na om am ianie 
„naszego ludKu1' i bogacenie się jego kosztem  po
siadają jedynie księża.

Józef Grześkiewicz ze wsi Michalin (pow. W o ł- 
kow yskiego), mając bardzo chore dziecko, przywiózł 
je  do sąsiedniej paiafji, żeby ochrzcić. M iejscowy 
ksiądz, nie zważając na z n a c z n ą  nodiróż, jaką dziec
ko po wyJX/<stej drodze odbyto, nie chciał ochrzcić 
zaraz, po nabożeństwie, kazał czekać do nieszpo
rów , ponieważ „teraz niem a czasu" i poszedł na ple
banię, gdzie w esoło bawiło się hczne towarzystwo 
i !ze sześć młodych panien. Zrozpaczony ojciec poszedł 
jeszcze raz prosić, żeby ksiądz raczył ochrzcić dziec
ko, ale rozbaw iony „dobrodziej" ooegnał go ja k  psa.

Sto tysięcy murzynów zorganizowanych
w socjalistycznych związkach zawodowych.

Na Kongresie Międzynarodówki zaw odow ej ubecni 
byli dwaj przedstawiciele egzotycznych krajów, a m iar 
nowicie Sethi, przewodniczący związku m etalow ców  
w Ir.djaćli. oraz Kadalje, przywódlca murzyńskiego ru
chu zawodowego W Afryce południowej. Obaj ci to 
warzysze podtożują obecnie po krajaćh Europy, ba
dając metoay działalności europejskiego ruchu ro
botniczego.

Kadalje, młody, inteligentny miurzyn, opow iada 
ciekawe rzeczy o  ruchu robotniczym  wśród m urzy
nów. Zarówno Anglicy, jak  i Niemcy Kv swych k o lo - 
njach afiykańskich posyłali murzynom misionurzy1, 
którzy obiecywali im  lepszą doię na tamtym świecie. 
Ale dotychczas nikł z Europy nie dopom ógł mu
rzynom w  zdobyciu -poprawy bytu na tym świecie! 
Nawet związki zawodowe białych odmówiły -j*rz i
mowani a murzynów na Członków: WreSzcie murzyni o 
własnyćh siłach założyli w r. 1919 Organizację za
wodową, do której należało początkowo zaledwie 24 
członków. Założyciele musieli wycierpieć wiele prze
śladowań, ale organizacja osiągnęła stan stu tysięcy 
członków.

Organizacja liczy najw ięcej członków \v stolicy p o- 
łudniowo-afrykariskiej Kapsztadzie i obejm uje naj
rozmaitsze zaw ody: robotników portowych, koleja
rzy , górników, robotników’ rolnych, gońców*, nauczy
cieli i pracowników bjurowych. W szystkie te za
wody są złączone w jednej organizacji, niema jeszcze 
podziału na organizacje fachowe, W iększość zorga- 
n izowanyćh (60 procent! należy do przemysłu tran
sportow ego, 30 procent to  robotnicy rolni, a tylko 
LQ (procent przypada ń,a wszystkie inne zawody, Inne,mi 
słowy, robotnicy pracujący we jwłaściwej produkcji 
przemysłowei nie są naogół zorganizowani.. (Inaczej 
jest w Indjach. gdzie większość zorganizowanych sta 
now ią robotnicy tkaiccy i gdzie zwjązki podzielone są 
według zawodów'. Niewątpliwie także i w Afryce roz
wój pójdzie w tym samym kierunku).

Związki zawodowe Afryki południowej należą do 
Międzynarodówki zawodowej w Amsterdamie dopiero 
od stycznia b. r. Rząd usiłuje ham ow ać i Uciskać roz

wój ruchu robotniczego wśród tubylców*, w tym ce
lu Wy dano specjalną ustawę. W  parlam encie p ołu dnio
w o -  afrykańskim murzyni nie m ają przedstawicieli, 
nie wolno im  też korzystać z kolei, tramWajów, itd. 
na Jóiwni z 'białymi.

Do związków zawodowych wiuirzyńskich należą 
także robotnicy hinduscy, sprowadzeni do Afryki. 
Jednym z najwybitniejszych przywódców ruchu za
wodowego jest Hindus W kłaaki d o  zwiąźku wynoszą 
dla mężczyzn 6 pensów (1 złoty) tygodniowo, dla 
kobiet 5 pensy, dla robotników rolnych 4 pensy. 
W pisow e wynosi 2, wzlgędnie 1 szylinga. Związek da
je członkom pom oc na wypadek choroby, śmierci 
(dla rodziny), strejku i wyaalenia z pracy, nadto 
daje im pom oc prawną. W  wyniku akcji robotników 
portowych w r. 1920 zawarł związek umowę zbioro
w ą z praooaawcami. Bezpośrednim sukcesem związku 
jest ustanowienie kom isji rządowej dla zDadania wa
runków (rracy i płac w kraju.

Młoda organizacja —  m ów i tow. Kadalje —  jest 
uboga w doświadczenie i zasoby finansowe, nara
żona też jest na rozliczne prześladowania. Dlate
go konieczną jest p o m oc Międzynarodówki zawo
dow ej. W  czasie strejku tkaczy w Bom naju Między
narodów ki zawodowa pospieszyła im  z poważną po
mocą pieniężną. W  przyszłości Międzynarodówka im fi
si zwracać baczną (uwagę na ruch proletarjatu  wi k o - 
lonjadi i nie dać się prześcignąć Moskwie w! tej 
mierze. Leży to w interesie proletariatu europej
skiego. 1

S p r a w a  p a d l i n ę ,

ODWOŁANIE KOMITETU OBWODOWEGO. Z po
wodu przeszkóo natury technicznej Posiedzenie K o
mitetu ob w od ow ego zapow iedziane na 16 b. m . zo
staje odłożone.

SEKRETARJAT.
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J ôwiny z dnia.
Lw6w, dnia 6 października

.^EPEETU flR  TEATRU W IELKIEGO:
Czwartek, o godz. 7.30 wlecz. „Tosca“.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Wiele hałasu o nic“. 
Sobota, o godz. 3.30 pop. „Książę Niezłomny". 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka".

1EPEBTU A B TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek, o igodz. 7.30 wiecz. „Jej chłopczyk". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Nazeczona B o jara". 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Jej chłopczyk". 

1EPERTUA R TEATRU MAŁEGO:
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Mandaryn W u“. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Mandaryn W u“. 
Sobola, o godz, 7.30 wiecz. „Mandaryn W u“.

W lR O  KONCERTOWE Jft- TU ERKA.
7 października: Józef Śliw iński, pianista.
9. paidziern. Koncert symfoniczny Polskiego T o 

warzystwa Muzycznego —  Muzyka francuska.

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
„KOPERNIK" „MARYSIEŃKA": Cnotliwa pietę- 

jgniarka.
PAŁACE: „Mandaryn W u".
APOLLO: „Płomienna noc".
L E W : Kusicielka.
CHIMERA: Syrena cyrku Renza.
FATAMORGANA: „Uśmiechy życia".
TEATR W IELKI daje dziś przepiękną operę G. 

Puccini'ego. „Tosca" z p. Cywińską w partji tytuło- 
weej. Postać Scarpia odtworzy doskonale zapisany 
lwowianom artysta Romuald Cyganik. W  innych par
tiach czołowych wystąpią ipp.: Ostrowska, P erko- 
Wicz, Tarnawski i Lowczyńsk: pod kierunkiem m u- 
Czycznym p. Jerzego Bojanowskiego. W  piątek 7. 
b- m. przezabawna komeLdja Szekspira: „W iele har 
łasu o nic". j .

TEATR NOWOŚCI. Dziś (wznowienie wtybornej 
fhrsy R. Praxy‘eg o : „Jej chłopczyk" pod reżyserią 
Juljana Dobrzańskiego. W  piątek, 7. b. m. dana bę
dzie PO raz ostatni „Narzeczona B o jara" ustę
pując miejsca nowej premierze operetkowej.

PIER W SZ E PRZEDSTAW IENIE DLA MŁODZIĘ- 
-ZY SZKOLNEJ po penacn najniższych, odbędzie się 

sobotę, 8. b. m. o godz. 3.30 popołudniu. Na in au 
gurację przedstawień szkolnych dyrekcja teatru wyr 
brała przepiękny poem at dramatyczny Stełwadkiego- 
Caid cn a : „Książę Niezłomny".

PREMIERA głośnej operetki W altera E rom n ie : 
„.Najpiękniejsza z kob iet", ukaże się we wtorek 11. 
b. m. Operetka ta pełna najkomicznjejszych awantur i 
pikantnych sytuacji zakulisowych, posiadająca pię
kną, lekką i m elodyjną muzykę otrzyma na naszej 
scenie wspaniałą, nową oprawę dekoracyjną. Bale
ty i ewolucje układu p. Józefa Ciesielskiego. Nad 
całością artystyczną jrrzedstaw ienia pracuje reżyser 
Dembowski. Główne postacie odtworzą pp.: Korabian- 
ka, Rylska, Bojanow ski, Dembowski, Kowalski, Koi)1- 
czyriski, Ruszkowski, i Szosland. Kierownictwo mu
zyczne operetki, spoczyw a w rękach kapelmistrza 
n Oman a WojnarowLcza.

MUZ^YrZNFrn dRT  SYMF0NICZNY POLSK. TO W;. 
CZNEGO. Program  pierwszego Koncertu symr

foncznego, Polskiego T o w a rz y sk a  Muzycznego, któ
ry odbęozie się w niedzielę On ja  9. października 
zaw ieró : Debussy‘ego Apres midi d‘un Faunę, R a- 
veia : Rapsodie espagnolle i Dukas‘a :  L‘ apiprenti S o r- 
Sieo a w ięc dzieła głównych przedstawicieli fran
cuskiego impresjonizmu muzycznego.

*a n k  Unji w  Polsce S . A .
t . . we Lwowie.

objął z dniem 1 października 1927 agendy 
zwiniętego oddziału Banku Małopolskiego

Z POWODU NAPRAWY MOSTTT
Od 5 d o  8 października n. r. włącznie r u * ® ^  
m ie sz a n y * nr. 1712 i l 7t s  między stn y jJn  a Dę
biną-

SAMOBÓJSTWO STUDENTA PRAW . 22- '|etni 
Rudolf Freimeuth, stucient I. roku praw, zam w 
Lewandówce, wskutek niesnasek z .oazicam i przed 
kilku dniami wyszedł z dómjui, i przez ten ,ezas prze

Do wiadomości Komisarjatu miejskiego.
Od obywateli upośledzonej dzieimcy otrzymujemy 

następujące uwagi i ta le :
Należy przyznać, że brukowanie ulic i ulepsza

nie chodników od romi mniej więcej duże czyni 
postępy. Nietyfko główne ulice, aie i niektóre bocz
ne otrzymują porządniejszy wygląd, jakkolwiek bar
dzo wiele jeszcze pozostaje  do"” zrobienia. Szczegól
nie jezdnie i cnodniki d okoła placu Misjonarskiego 
w dzielnicy Zamarstynowskiej zeuropeizowały się 
znacznie. Niema już kałuż i biota po kolana, w 
któ,rycn -grzęźli ludziska łącznie z dziatwą szkolną. 
Opuszczono tylko, niewiadom o z jakiego powodu, 
chodnik przed1 szkołam i Sobieskiego męską i żeń
ską, który jest wyboisty, a w czasach słoty peten 
bajor błotnych. Nie dozwala to na utrzymanie \V 
schludności należytej posadzek szkolnych, co  nier 
zbędne jest ze wzgięoów hygjenieznych i estetycz
nych.

Dziatwa, bowiem p-zynosi do szkoły tak obło- 
oone lub okurzone obuw ie, że ęzyszczenie klas i 
korytarzy nie osiąga skutku, a nauczycielstwo nie 
może nawet dzieciom, (czynić wymówi*; z togo powodu.

Bardzo ładnie wygląda ulica Zam arstynow ska od 
prostu kolejow ego po ul. Panieńską a[e O)dukanie

przedstawia się dzielnica Żółkjewska na peryferji. 
Dlaczego po macoszemu traktow ana jest taka uh 
Marcina, przy której pa długość kilkudziesięciu me
trów ciągnie się coś, co kiedyś było parkanem a 
dziś jest ohyóną kupą zgniłych, nokoślawionych de
sek, chylących się nad tak zwanym chodnikiem i 'gro 
żąeych przy lada sposobności runięciem i ęwentual- 
nem kalectwem czy nawet śmiercią dla przechodzą - 
oych dzieci? Prowadzi ona — tak jak pozbaw iona tro 
toaróW ul. Kingi ,—  do „domów m a g is tra ck i*" , 
zamieszkałych ł»rzez kilkadziesiąt roozjn funkcjo
nariuszy magistratu, a  więc przez kilkaset osób 
które skazane są na brodzenie po błocie, na (kwili- 
brystyczne skoki p o  kamieniach oraz narażone na 
„błototryski" z pod kół ant, p ęd zący * po bajorze 
ulicznem.

Obywatele tycu stron zwracają się z zapytaniem : 
Czy kom isji lustracyjnej pokazano tę część m iasta, 
pod wzg.ęaem inwestycyjnym uragajacą wszelkim p o
jęciom  o schludności i wyyoozie? a ,równo,cześm 
pytają, dlaczego są tak srogo pokrzywdzeni W s to 
sunku do mieszkańców in n y *  uprzywilejowanych 
ulic?

Aresztowanie oszust* - hulaki.
40-letni Szula B eck er. ,m ajster krawiecki 

zam. w Zamościu, postu nowi f pohtilac sze
roko, g ‘ yiż iczWł pociąg db monopolki i dzier
latek. W  obecniylch (czasach zabawmy takie są 
kosztowne. Becjher jednak wpadł na pomysł 
zdobylc.iu iloty bez wielkiej pruciL

Przed kilku imiesiącąmi p r z y 'był on do 
Lwowa, tn przedstaw  tjąc się jako solidny 
kupiec, pobrał na kjredy,t większą ilość towa
rów,  teksty] nybh w firmie Feschera i Lwo
wa przy pl. Go ł u chow skich 14. Materje te  
Becher sprzedał, pieniądze zaś przepił i stra
cił z koryntjankam i

Poszkodowani, nie mogąó -uzyskać pienię
dzy od Roch er a. donieśli o telm policji.

,W śledztwie ustalono, że Beicher w ten 
sam sposób oszukał również 8 innyidh firm 
we Lwowie, na łączną kwotę około 20 tyk. 
złotych. Okazało się następnie, że t-orzustaf 
on z kredytu [również u kupców' w1 Lublinie 
i w W arszawie, którym winien za towan 
około .‘50 tys. złotych.

Urząd śledjezy P. P. zarządził wobec te
go aresztowanie BęcheLa. którego przytrzy
m ała policja w Zamościu1 i odstawiła d'o wię
zienia we Lwowie. Okazało się. że Bechet 
nie posiada żadnego majątku, gdyż urządze
nie jego w arsztatu przedstawia wartość naj
wyżej 500  zł. Wobec; tego poszkodowani nie 
będą mogli dochodzić swiych pretensyj.

bgwał w mieście, włócząc się po kawiarniach i uli
cy. W czoraj w nocy spotkał się z kolegą Stanisławem 
Rychłowskim, który mu towarzyszył wte włóczędze po 
u lic a *  miastu. W  czasie gdy obaj przechodzili przez 
ul. Romanowicza, Freimauth niespodzianie wyjął re
wolwer i strzelił do siebie kierując lufę w okolicę 
serca.. Na odgłos strzału nadbieg1' posterunkowy, k tó 
ry wraz z Rychłowskim usiłował przewieźć desperata 
dr Pogotow ia ratunkowego. W  drodze Freimauth za
kończył jednak życie. Zwłoki odwieziono do Instytutu 
medycyny sądowej, policja zaś zarządziła śltenztwo, 
w celu ustalenia powodói’ samobójstwa denata.

TĘPIEN IE PRZEMYTNICTWA. Ze względu na 
równowagę bilansu oraz dla ochrony krajowte&o prze
mysłu import towarów z zagranicy jest utrudniony, 
bądź też kupcy muszą op łacać wysokie cła, szcze
gólnie od towarów luksusow y*. W obec telgo kwitnie 
jirzemytnictwo na wielką skalę, jub też firmy zagra
niczne, przesyłają towar w m a ły *  i lo ś c ią * ,  jako 
próbki bez wartości. V

Dyrekcja ceł we Lwowie, w ostatnim czasie po
częła ścigac przemytnictwo. Onegdai podczas zarzą
dzonej rewizji w firmie „Fraye 'przy ul. Furmańskiej 
zastano tam kupca z W iednia N. Pfeffera. Podczas za
rządzonej przy nim kieszonkowej rewizji, znaleziono 
zapiski z k tó r y *  wynika, że pozostaje on w  s to 
sunkach przem ytniczy* z trzem a lwowskiemi firma
mi a to : Abrahama Goldberya (uh Rzeźnicka), Rei- 
s *e r ,a  i Spki (pl. G ołu *ow skich), oraz Gniwischa 
(ul. Kazimierzowska). Na podstawie zn alez io n y * 
przy nim zapisków udano się do firmy spedycyjnej 
Leiukaufa, przy ul. Sykstnskiej, gdzie zakwestjonow a- 
no 40 kg. przemycanych koronek szwajcarskich, war
tości 50 tys. z ło ty * .  Do własności lego towaru nikt 
nie * ,c ia ł  się przyznać, ze względu na zapłacenie 
olbrzymiej kary skarbow ej. Koronki te zakwestjono- 
wano i (zabrano 'do Dyrekcji ceł.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Jan Mykstyn, 
bez stałego m iejsca zamieszkania, został aresztow a
ny za kradzież czekolady, wartośai około 16 zł. na 
szkodę Ehgeniusza W aczynskiego, zam. przy lii. Ły
czakow skiej 75.

Marję Prymę (osadzono <w areszcie za kr ad; ież ka

pelusza, wartości 52 zł. na szkodę Judy Nadhta, 
zam. przy ul Blacharskiej. .

Paw eł Pawłowski skradł w wozie tram wajowym  
pakunek na szkodę jakiegoś pasażera. Poszkodow a
ny ujął jednak (złodzieja i odiaał go w ręce policjanta 

Fnńkcjonarjusz kolejow y Stanisław Mataiski przy 
trzym ał na dworcu łyczakowskim W ładysława Situr- 
kiewicza, jako  podejrzanego o kradztez pasów skó
rzanych z wagonów’ kolejowych.

Mataiski odebrał od przytrzymanego kilka sztuk 
pasów, poczem oddał g o  w ręce posterunkowego. W  
komisairjacie po spisaniu protokołu pozostawiono 
Skurkiewicza na wolności, sprawę zaś przekazano do 
sądu. |

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Na
tan Gotlieb, (zam przy uli. Lwowskich Dzieci, 1. 5, 
doniósł policji, że nieznani sprawcy włamali się do 
jego mieszkania, skąd skradli pościel) i bieliznę w ar
tości 300 zł., zaś na szkodę sublokatora donoszą
cego, Rudolfa S k u ts* ik a  skradli maszynę do szy- 
cjiaj i parę bucików', łącznej wartości 52 dolarów.

Nieznany osobnik w łam ał się -dó m ieszkania Eu- 
genji Drajewskiej, zam. przy ul. Franciszkańskiej 19, 
skąd skradł 15 oolarów , 5 zł., leji i ąkcje cukrowe, 
łącznej wartości około 1.000 zł. oraz biżuterję, war
tości na razie nieustalonej. 1

Józefa Olszewska, zam. przy uh Zam ojskiego 18, 
doniosła policji, że jakiś osobnik, dostawszy się ao  
jej mieszkania skradł na szkooę donoszącej biżuterję, 
mężowi jej portfel z dokumentami, zaś na szkodę 
sublokatoćki Kazimiery Narger równi ż biżuterję. O - 
gólna szkoda wynosi 250 zł.

HBhOi! MBJEIS5KB
L E Ł A R Z  D E N T Y S T A
ordynuje od godziny U -te j do 2'30

w r ___
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Czy rak będzie uleczalny?Ruch oświatowy w Borysławiu.
W e środę dnia 28. września br. w „Domu Lu

dow ym " odbyła się konferencja delegatów robotni
czych Zagłębia Borysławskiego w sprawie rozpo
częcia po ferjaćfi prac w Towarzystwie Uniwersytetu 
Robotniczego.

Na konferencji tej !po referacie to w . J. Marków-- 
siu ej i obszernej ayskusji w  sprawie prac ośw iato
wymi postanow iono:

Nie zależnie od wykładów Szkoły Socjalistycznej 
na -'których om awiane będą zasadnicze zagadnienia 
z dzieoziny socjalnej —  i postanow iono urrządźić 
cykle —  16 wykładów o ubezpieczeniach społecz
nych. Wykłady rozpoczną się już w  przyszłem ty
godniu.

Dużą uwagę pośw ięcono wieczorom dyskusyj- 
nem, które w  tym roku w myśl życzeń delegatów od - 
ctjw ać się będą nie tylko W „Domu Ludowy", lecz 
i w  dzielnicach (całego Zagłębia.

Następnie om ów iono sprawę Kółka am atorskiego, 
życia tow arzyskiego i t. d.

Delegaci postanowili dołożyć wszelkich starań, aby 
wszystkie wykłady przez T . U. R. organizowane miały 
licznych słuchaczy i postanow iono również zająć się 
kolportarzem  pism socjalistycznych.

P oza tern om ów iono szczegóły obchody Dnia 
Młodzieży.

W  końcu postanow iono urządzać często konfe-- 
rencje delegatów z zarządem Towarzystwa Uniwersy
tetu Robotniczego w sprawach oświatowych.

Konferencja wzywa wszystkich zorganizowanych 
-obotników do wzięcia udziału w wykładach pierw
szych i następnych, które dla ludzi pracy są nie
słychanie doniosłem znaczeniem.

Z ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ CZAPKARZE! Z powodu strjezku w 

naszym zawodzie, 'prosimy om ijać Lwów, aż do od
wołania.

Budowa przyrządów naukowych, noszła w ostat
nich czasacli do doskonałości. L aik  nie wyobraża so 
nie nawet, jak delikatne i precyzyjne aparaty nau
kow e Wytwarzają zakłady w tej dziedzinie. Sczzegól- 
nie przodują w tum względzie zakłady mechaniciz- 
ne i optyczne w Cambrigde i jenie. Nic też dziw
nego, iż św iat lekarski, m ając do dyspozycji tąk pre
cyzyjne jaiparaty, robi postępy w dziedzinie Wykrywania 
przyczyn pewnych chorób, będących plagą ludzko
ści, uzyskując w ten sposób doskonałą broń do 
zwalczania tychże. W  rzeczywistości jeśli chodzi o 
chorobę raka siejącą rak okropne spustoszenie wśród 
ludzkości, precyzyjność przyrządów naukowych do
pom aga wielce do zwalczania tej dotychczas nie
możliwej do pokonania choroby, z powfodu wielkich 
trudność' w1 uchwyceniu je j istoty.

Doskonale pod tym względem, wyposażona jest 
budapeszteńska klinika ćnorób wewnętrznych prof. 
Karanyi‘ego, która jest znaną siedzibą badań raka.

Obecrue klinika próbuje leczyć tą straszliwą cho
robę cyanem. Jest t o  silnie trujący związek chemicz
ny, w skład którego wchodzą węgiel i gaz będący 
giównym składnikiem powietrza, zwany azotem . La
boratorium  kliniki posiada nadzwyczajnie udosko
nalone przyrządy miernicze i powiększające (n. p. 
mikre kopy), jak również niezwykle m isterne przy
rządy do krajania kom órek, które to  cząstki są tak 
maleńkie, iż gołem okiem nie sposób je  zauważyć.

Doświadczenia i badania nad rakiem  czynione są 
na zwierzętach. T o  też klinika posiada psy, bródki, 
szczury, myszy, które są trzymane w  odpowiednich 
klatkach, zaopatrzonych w specjalne wentyl a lory.

Bodaj najciekawszą rzeczą jaką zademonstrowano 
na klinice uczestnikom kongresu lekarskiego, który 
się odbył niedawno w Budapeszcie —  było wyświet
lenie, życia komórki jej zarażenie rakiem i leczenie 
tkanki. Na filmie “wyświetlany jest równocześnie ze-

<4, T.  ̂ -a*
'gar, którego wskazówka w jednej minucie przebiega 
godzinę, tak że iwidz, w ciągu 24 minut bbserwtuje p ro 
ces dokonywujący się w przeciągu 24 godzin. Na 
filmie tym tkanka, która nie większą jest od fgłówki 
szpilki, powiększona jest do 4 m. lew. Z początku 
widzi więc obserwator kom órkę w powiększeniu, je j 
budowę, życie, sposób rozm nażania się, to  znaczy 
dzielenie się je j naprzód na dwie częścj, każda! z nich 
znowu na dwie i t. d. Następnie kom órka zaraża się 
rakiem. Nadzwyczaj ruchliwe pasożyty, okalają tkan
kę, wnikają w nią, by ją zniszczyć. W  dalszym ciągu 
wyświetla film skutki leczenia radem. Na czarne po 
ruszające się z wielką chyżością zarażone kom órki 
pada snop św iatła. P o pewnym czasie kom órki krzep
ną, jedne prędzej, arugie później i widać jak paso
żyty szukają schronienia w ciskając się w tkankę, 
wkoricu jednak giną. W  przeciągu 40 minut w rze
czywistości 40 godzin, proces zam ieranja pasożytów 
dobiega końca. W reszcie chore kom órki, pow raca
ją znowu do zdrowia i ao harm onijnej pracy.

Oczywiście, wrażenie, jakie wy w jera  ten film na 
widza, musi być olbrzym,ie. 1 każdy kto  widział ten 
film napewno uwierzy, iż wnet nadejdzie kres tej! 
straszliwej Choroby, która pochłania tyle ofiar.

W s p a n ia łą  p o w ie ś ć  E M I L A  Z O L I  p . t

GERMINAL
i poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2 ,

%  « ta m  milw. 1 upattawy rwykla aa takiUaa
1 jĘl 'łB. Hadealaae 22. —•40, w tekście Zł. —"TO.

Na 1-ej »tr. Zł. —'80 Drobne ogł za słowo Zł. —'t®. 1 
Komunikaty Zł. — 56. zataiejsi owe o 28% drożę,. L

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę wojskową Salamo
na Seinfelda wydaną przez P. K. U. w Stanisławowie.

U V f| 7 n tf długoletnie świadectwa, pierwszorzędne referen- 
T T U Z I I j  cje, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia Administracja 
.Uczciwość*,

na garderobę w dobrym stanie okazyjnie do sprze- 
W f c l l l a  dania. Wiadomość Sykstugka 21 w Administ-ac”

• O głoszenie.
Dnia 23 października 1927 o godzinie 3 popołudniu 

odbędzie się w domu Jakóba Sterna W alne Z grom a  
d z e n ie  członków Spół. Związku kupieckiego w Brzeżanach 
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji, na które wszystkich 
członków się zaprasza. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie 
likwidatorów z czynności i rachunków za rok 1926 i udzie
lenie im absolutorjum. 2. Odczytanie sprawozdanie lustra
tora z odbytej dnia 24-go października 1926 rewtzji wraz 
z uwagami Powszechnego Związku. 3) W~iosn.j członków.

ZWIĄZEK KUPIECKI W BRZEŻANACH 
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji 
C. E lsn er J .  S tern .

P O f t C Z O C H Y  - F F A U  * * *
R Y N E K  I. 19 j£2r!ał.bo “ 'Md

-u oiiiji i i f im
Doskonale wykonane drzeworyty przed
stawiające podobizny seniora polskiego 
socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego 
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
LW ÓW  UL. SZAJNOCHY L. 2.

KSIĘGARNIA LUDOWA
poleca towarzyszom i organizacjom robo
tniczym najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej

KSIĘGARNIA LUDOWA
pomaga organizacjom w kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, iż  o ś w i a t a  j e s t  p o t ę g ą .
Wszelkie zamówienia załatwiać należy 

wprost łub pisemnie. — Adres:
KSIĘGARNIA LUDOWA
LW ÓW  UL. SZAJNOCHY L. 2.

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„A E R O L O T “ s . A.
In fo r m a c je  s Warszawa Nr. telef. 9—00

Lwów Nr. telef. 2—19 » 11 19—88
„ „ 9 - 3 6 11 11 8—60
„ ,, 8 - 1 1 Łódź 11 » 3—11

n 6— 10 11 i? 26— 16
„ „ 2 2 -7 6 Gdańsk 11 11 4 1 5 -3 1

Kraków „ „ 32—22 Wiedeń 11 U 7 8 3 -9 6
„ 26—46 « łl 4 8 5 -6 0

Wyroby z marmuru i terasso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w yk o n u je  pracow nia  31?—-

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w , u l . U b o c z  3  (górny Łyczaków)

Księgarnia nakładowa

roK założenia  1 8 7 4

poleca swe najtańsze, najpopularniejsze i prawdziwie 
wartościowe wydawnictwa:

B ib ljo tek ę P o w szech n ą, obejmującą do
tychczas 1125 numerów, w cenie po 30 groszy za 
jeden numer.

B ib ljo teczk ę dla dzieci i m łod zieży,
obejmującą przeszło 50 książeczek w gustownej opra
wie kartonowej, w cenie od zł. l -25 do 60 gr.

B ib ljo tek ę klasyków  rzym skich i g re c
kich, obejmującą tłumaczenia z preparacją autorów 
greckich i rzymskich, czytywanych w gimnazjach.

W ydaw nictw o polskich u staw  państw o ■ 
wych 1 w ydaw nictw o u staw  b. Austiji obo
wiązujących jeszcze na terytoijum Małopolsk,

K atalogi na żąd an ie  w ysyła s ię  b ezp łatn ie  
i do  nabycia w k ażd ej k sięgarn i.

Zastępca naczeln. redakt. i reo. odpow. BRONISŁAW! SKALAJ*. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. *ul. II Sapiehy 77. — Tei. 496.


